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W IADOM OŚCI KRAJOW E. '
*— Z  W iednia d. 29. marca, —

• ^ ajj- Cesarz Jm ć rarzył radzcy nadwornemu 
 ̂ uroaczowi nadwornemu Józefowi H am m er 

8j8p najwyższe pozwolenie, aby krzyż kawaler- 
1 i° rdevu Maurycego i -Łazarza,- dany m u od

król# sardyńskiego, przyjął i nosił.

ł ces. król. wojsku zaszły następujące od- 
s Leopold hr. Rothkirch i Panthen, feld- 

^ fsza łek -lejtnant i dowodzący jenerał w zie- 
1 Siedmiogrodzkiej, mianowauy został podpo- 

, e*niltiem c. k. gwardyi przybocznej halabar- 
j i łv. Szymon Fitzgerald, feldm arszałek 
, .y^izyjoner został komendantem w 1’ eterwar- 
* V?’ Książę Karol w Flessyi i nad Renem pod- 
l#, *°Wnik z pułku piechoty wielkiego mistrza 

°Du niem ieckiego or. 4, dowódzca batalijonu 
ib “ adyjerów, otrzymał przy uwolnieniu od słu- 

stopień jenerała-m ajora. Mianowani zostali 
I ifra êm • majorem , pułkownik : W ilhelm

nsle*n» z pułku lekkich dragonów Fitzge- 
Ą a nro. 6. Pułkownikiem : Podpułkownik 

'oni Pettenek z korpusu inżynierów, główny 
w archiwum inżynieryi, w swojein 

'^jscu. podpułkownikami zostało 3 majorów; 
®J°rami, 7 kapitanów i t. d. Cudzoziemskie 

j j  ery przyjąć i nosić otrzymali pozwolenie : 
erQtann Iłriegelstein de Slernfeld , podpuł- 

; ° Wailł z ces. pułku ułanów nr. 4 ,  adjutant 
j> eralnej komendy w Morawii, ces. ros§. order 

nny 2 klasy. Henryk hr. Rhuen de Balasi,-  % — j  mu »«»u o jr  *------------ j       ,
 ̂ a3°r z pułku piechoty Benczur nr. 34, i A le- 
 ̂ Dder Charon, m ajor z pułku Michaliewicza 

l,[' 57> król. polski order S. Sianisława 3 cie j 
a*y . tudz.ie£ Wincenty Uzellacz , podporu- 

z pułku piechoty Benczur nr. 34, ten 
10 order klasy 4tej, i t. d.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E . 
Rossyja

y^odnik petersburski z dnia 7. (19.) marca 
'^‘ era co n a stęp u je :
^ “ Pułkownik de C h apele l, który wytłó

*aw

czVł toma-
z angielskiego na jeżyk rossyjski dzieło 

a‘ ler - Scotta : Ż ycie  jSapoleona Bonaparte,

cesarza Francuzów , za ofiarowane n. cesarzo
wi jm ci , j .  c. m ci księciu cesarzewiczowi na
stępcy i j .  c. m . w ielkiem u księciu Michałowi 
egzem plarze tego przekładu , miał zaszczyt 
otrzymać od n. pana pierścień brylantowy.

Cesarzowa jm ć  -przyjąwszy łaskawie złożony 
je j przez ministra oświecenia egzemplarz księgi 
pod tytułem : Opowiadania księcia K urbskiego , 
raczyła udarować wydawcę, urzędnika 9. klasy, 
Ustriałow , pierścieniem  brylantowym, na do
wód monarszych swych względów ku pożytecz
nym jego  pracom.

Hiszpanija.
Z  Rorunny piszą, że wybuchła w kilku por

tach galicyjskich choroba, jest żółtą gorączk- 
a nie cholerą. Rząd posłał tam. lekarzy, a je -  
neralny kapitan M orillo, przedsięwziął potrze
bne środki przeciw dalszemu rozszerzeniu sie 
choroby wewnątrz kraju. Z  Barcelony donoszą 
pod d. 8. m arca: Buntownicze kupy, które się 
utworzyły na północnej granicy naszej prowin- 
cyi, zostały rozdw ojone; jedna z tych, 80 ludzi 
wynosząca, stoi pod dowództwem kapitana ocho
tników T eller, druga ma. 100 ludzi pod dowódz
twem niejakiegoMontinero; wojsko je  ściga. Je- 
neralny kapitan nie powrócił jeszcze ze swojej 
objaźdźki. W zięci W niewolę powstańcy są 
przyprowadzeni i mają być przed sądem wo
jennym  stawieni.

Gazeta pruska stanu donosi z Madrytu pod 
d. 7. marca : > Akt względem zwołania stanów 
Certez, jakoteż odezwa mająca być przy tej 
sposobności wydaną do narodu, są od dni ośmiu 
gotowe i królowi przez jego m ałżookę były czy
tane. Wszelako dotąd król takowych nie pod
pisał; sprawy portugalskie mają być tego przy
czyną. Jutro przełoży królowi hr. Ofalia pro
jek t do ustawy o zbiegach, którzy pow rócili, i 
o um ieszczeniu onych w wojsku.

Wielka Brytanija i Irlandyja. *
W  d. 15. marca z południa przybył król 

z Windsoru do Londynu, i został w pałacu S 
James przez księcia Cumberland przyjęty'. 
O god. 3 zostali wprowadzeni byli przez lorda 
Ralmerston baron vanZuylen van Nyewelt, nad
zwyczajny ambasador króla niderlandzkiego na 
dworze londyńskim i poseł porty ©ttomańskiej,
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aby -przed odjazdem  swoim z Anglii złożyli 
mena rsze'swoje uszanowanie. Poczem  dał król 
posłuchanie hr. A lbem arle i Sir W illiam  Free- 
mantle a wieczorem  powrócił do Windsoru.

Gdy-izba niższa zamieniła się w d. 15. marca 
w wydział ku.rozpoznaniu bilu do ullumienia 
zaburzeń w Irlandyi, chciał jeszcze p. CTCou- 
n cll do pierwszej klauzuli dodać poprawkę. 
Przełożył, aby lord namiestnik nie miał pra
wnej m ocy utłumiaaia spokojnie zebranego i  
kierowanego zgromadzenia, mającego wyłącznie 
na celu  podanie królowi lnb parlamentowi 

róźb względem zaradzenia bona j id e  zażale
niom  w kościele i państwie. W zyw i ón, rzekł, 
i z b ę , aby złagodziła ten despotyczny środ*k. 
Jeźli la poprawka będzie odrzuconą, nie m oże 
być żadnej wątpliwości , .że bil ten ma tylko 
na celu  zmusić irlandzkich katolików do pła
cenia dziesięcin kościołowi protestanckiemu. 
Lord Ałthorp sprzeciwiał się proponowanej p o 
prawce , albowiem  przez takową chybiłaby 
klauzula właściwego ce lu ; ponieważ pod po
zorem  układania próźb przeciw dolegliwo
ściom mogłyby być najniebezpieczniejsze zgro
madzenia, i prawo przyznane lordowi nam ie
stnikowi byłoby natenczas czczćm . P. Grattan 
tyczył sobie odmienić poprawkę O Conuella 

W tein. aby lord namiestnik nic mógł żadnego 
zgromadzenia do próźb zakazywać , gdy we
zwanie do takowego przynajmniej przez 20 
właścicieli domów będzie podpisane i dwom 
w sąsiedztwie mieszkającym urzędnikom udzie
lone. leneralny adwokat rzek i, że poprawka 
przez p. 0 ’ Connella wniesiona niezgadza się 
całkiem  z duchem  klauzuli. Na m ocy tako
wej powinnoby każdej według upodobania liczbie 
osób wolno być zgromadzać jbżo , przypuści
w szy , że zamiarem ich  jest ułożyć próźbę 
przeciw  dolegliwościom. A le któż ma rozstrzy
gać, ćo jest dolegliwością ? Zacny uczony czło
nek uważa istniący kościół za dolegliw ość; 
inni nieobecność posiadaczów dóbr w kraju, 
inni znowu brak ustaw o ubogich. Gdy w r. 
3825 przyjęto bil ku utłum ieniu nieprawnych 
stowarzyszeń w Irlandyi, załączono proponowa
ny teraz wyjątek , i przez to cały bil zniwe-* 
czono. Dozwala, że bil jest despotyczny; lecz 

- gdy tego okoliczności wymagają, gdy potrzeba, 
położyć koniec stowarzyszeniu się ochotników, 

, powinna zatem klauzula pozostać w swoim pier- 
wotnem układzie. Zresztą nie należy zapominać, 
ze lord namiestniK powierzoną sobie władze na 
swoje odpowiedzialność będzie wykonywał, i za 
nadużycie takowej zora łby  ukarany. P. 0 ’Con* 
nell oświadczył, gotojwość odm ienić poprawkę 
pndług uwagi, zacnego członka z Sic a t l i , aby

 ̂ — fi
o zgromadzeniach wDublinie do-nieaiono w pr7°
trzema dniami, a na prowincyi dziesięcią dw 
m i. P Ilum e rzek i, że gdyby ludowi zabro
niono zgromadzać -się dla naradzenia się n® 
swojómi cierpieniam i, natenczas zaprzeczeni0 
tego konstytucyjnego prawa dałoby coraz 
cć j powodu do nieposluszeństw i niespoć°J 
ności, a mniemany zamiar ministrów przy w00' 
cenią" pokoju w Irlandyi, nie m ógłby być osi?" 
gniony takim środkiem despotycznvm, który 00 
najwyższege stopnia musi posunąć nieuk00' 
tentowanie. Gdy w .roku 1825 wniesiono l3’1 
ku utluasieęiu stowarzyszenia się katolicki0' 
g o , teraźniejszy lord Bnougham wyraził *'? 
o tym środku w sposobie następującym : 
stępuję jako obrońca praw ludu irlandzkie^0’ 
zgromadzenia s ię , naradzenia, układania f  f  
nów, próźb i czynienia przedztawień ; a m°je 
otwarte zdanie jest takie , które, jak się sp0' 
dzićwam, wysłuchane będzie przez cała Irl80' 
4yj? * AnS>iją —  że im dzielniejsze b ędą j0!?13 
przedstawienia, przypuściwszy, że są spoU0j ° c 
—  i im  silniejsza jego m ow a, przypuściwszy 
że jest z uszanowaniem połączona —  im tn°c' 
mźjsza lego postawa, im  odważniejsze jego f° ' 
stępowi.nie, tein pewniej popierać bedzie j l 
inieresa.® Możcż być, aby ktoś, co tak m ó j !’ 
będąc członkiem  teraźniejszego minisleryjm^’ 
mógł zezwolić teraz na środek, niszczący najwa*' 
niejszą wolność ludu, prawo petycyi? Środek t00 
m ógłby na chwilę przywrócić pokój ? lecz £l 
którzy popierali systemat, nastający na pra#’® 
ludu, byliby na przyszłość do ściślej odpoffl®' 
dzialnośei pociągnieni. \Gdy p. Stanley zwió' 
cił uwagę, że bil nie ma zamiaru, zaprzecz®1' 
zgromadzeń do ułożenia próźb lub do podobny0 
spokojnych zam iarów, lecz tylko lordowi ° a' 
mrestnikowi ma hyc udzielona władza zak® 
zania zgromadzeń , które osądzi za niebezp1®’ 
czne dla publicznej spokojności , przystąpi00® 
do głosowania na poprawkę p. 0 ’Connella. 
takową było 85 głosów, a przeciw takowej 
większość 16 1 głosów , Pytanie, czyli piervvs*a 
kłauzula uważana być powinna za część bi*°’ 
dało znowu powód członkom  irlandzkim 00

ł ' ftlprotestowania się przeciw bilowi, przycze‘ 
mianowicie p. 0 ’Conneii użył zupełnie pra' 
zabierania >v wydziale tyle razy głos, ile się k*® 
dem a członkowi podoba. Glosowanie okazało0® 
stępujący rezultat. Za klauzulą były 322 glosół  ̂
przeciw tejże 7 0 , większość 252 głosów. 
c iem  przyjęto bez głosowauia drugą i trze* 
klauzulę, i izba odroczyła się do d. 18 . mar0® 

Podług listu z Dubliua w (ilobe umiesz0*0 
□ego, powiększał się nacisk do banków; a 111,11 
nowicie na południu i to w sposób niepokój? '*



P  interesach hiszpańskich wyraża się Globc: 
'■adomości z H iszpanii, opiewają bardzo po- 
'Jslnie dla rządu królowej. Ifórnisyja, złożo- 

^a * pp. Clemencia, Heinoso i Gonsalcz jest 
P°Wazniona , rozpoznać uprzednie przypadki 
Ustawy o zwołaniu Gortezów, i zdała juz 

8'v‘r'J raport.
^Rozum owania, pisane z talentem  i odwagą 

jednej gazecie hiszpańskiej, o której mówią, ze 
j ® zanlanie rządu, wymierzone przeciw abso 
Rysiom, kreślące ich teraźniejsze postępowa- 
,ei dowodzą, 1 o. wiele wolniejszy jest teraz druk 

^ sdryck i, niżeli był dotąd ; a rozporządzenia 
łu szczon e  w gazecie nadwornej, miauujące 
,0tla>8yje, dla przełożenia środków do otworze- 

, ,a; szkól[wzajemnego nczenia, poprawienia go- 
Ĉl'iców, z^sekęceniafabryk i rolnictwa, i zm niej- 
/cnia wydatków prze* długie procesa za p o 

mocą skrócenia sądowego postępowania , oka- 
,̂ 1? i ze rzad przedsiębierze właściwą drogę, 

a "stalenia prawdziwej pomyślności swoich 
Podanych.
, dołączona eskadra , złożona % angielskich 

®,Kpętńw Donegał, Talavere i Malabor, i okrę- 
"w francuzkich Satellile, Sirene i dwóch in- 

*l) ch francuzkich fregat, wypłynęła W d. 13.
' z Deal przez Gulls na morze północne, 

j ? tarnze krążyć. Angielskie okręty Stag, 
Jai'ne i S c u t , i fregata fraucuzka pozostały 

*  Deal.
R°dług Sun z dnia 19. marca rozeszła się wieść 
Rondynie p °  przybyciu okrętu »Ałbauc , pły- 

? 'Cego z Malty, który w dniu 12. t. m. zawinął 
5> do Vi<ro , ze Dom  Pedro w dniu 6 . kapi- 
uW a ł ,  i°migueliści zajęli Oporto. Courrier 

flasza  te wieść za bezzasadna. Miedzy po-
q , , j  •> o i i  • .*ny m i, którzy przybyli na tym ok ręcie , 
*najdu je się kapitan Crosbie , który pod Sńi- 
e°łyjusem dowodził eskadrą Dom  Pedra en se- 

n<̂ ' Stargane zdrowie miało zmusić go do
* 0*rotn.

Francyja.

, Rrólowa , książęta Nemours i Joinville przy- 
j w d. 19 . marca wieczorem  z Bruxelli do 

^'Heryjów.
^ 1 °seł rossyjski, kr. Pozzo dl B org o , złozył 

•ólowi w d. 18 . marca ewoję uniżoność.
Marszałek Maison powrócił do Paryża. 

t Składki na korzyść Jaltóba Lafilte wciąż 
,VVają. j^;e tylko w Paryżu, ale nawet w do- 

|. ‘‘lamentach sa otworzone. W  biurze Cour.. 
j, Cr Frnnęais w Paryżu podpisano ju ż  100,401 
Ą r’ ^tlfdzy temi 100,000 fr. podpisał sam A. 
r kttado i złożył je  w d7. l9go marca. Podpisy' 

a ®hładke w biurze Journal du Commerce wv-

nośily w dwóch pierwszych dniach 3776 fr. 
W  biurze JSational 1021 f r . , na czele których, 
administracyja tego dzieńnika podpisała 500 fr. 
Journal de liouen  donosi, iż nie oczekując o- 
tworzenia podpisów , złożono w jego  biurze 
przeszło 1200 fr.

France JSouvelle z d. 20. (a z tego M oniteur 
z <3. 2 1 .) marca zawićrają następujący'artykuł: 
9Journal des D ebats w  num erach swoich z d.
17. i 19. b. m. ogłosił o sprawach W schodu 
listy, które m ocno zwracały uwagę publiczno
ści. Jeźli fałtta, opowiadane w1 pierwszym z tych 
listów są w ogólności prawdziwe, okazują wsze
lako wyrazy dostatecznie , że bez wiedzy rzą
du są ogłoszone. Co się dotyczy drugiego, 
którego źródło równie rządowi nie zna-ne , za
wiera óu łiczue niedokładności. Oto jest pra
wdziwy skład rzeczy w Konstantynopolu : Juz 
w d. 14. lutego uspokoiła się cokolwiek poźta 
na wiadomość , że Ibrahim  pasza odebrał od 
swojego ojca rozkaz zatrzymać swój pochód 
W liutahia, i zobowiązała się sprawującemu 
interesa fraocuzkie zrzec się pom ocy , której 
żądała od posła rossyjslrfegp. Admirał floassin, 
który w d. ^17. przybył, otrzymał nazajutrz od 
Keis-efendego potwierdzenie tego przyrzecze
nia, którego wypełnienie wstrzymane było przez 
pokazanie się (loty rossyjskiej w d. 20. lutego. 
Śród tych okoliczności stolo s ię , że poseł fran- 
cezki osądził za potrzebę oświadczyć p o rc ie , 
iż dopóly nie ltaźe swoich rzeczy na ląd wy
łożyć , dopóki nic przywiedzie do skutku od
dalenia obcej pojęgi , której obecności sama 
porta dla bezpieczeństwa swojego nie potrze
bowała. Gdy się porta do tego nakłoniła , je -  
źii rząd francuzki zaręczy za zawarcie pokoju 
z M ehm cdem  A li , pod warunkami uprzednio 
przez poselstwo francuzkie przełożonem i, nie 
wahał się admirał lioussin podpisać to zobo
wiązanie się. W skutek tego Reis-efendi po
dał w d. 24. rossyjskiemu poselstwu notę , w 
której wynurzywszy wdzięczność sułtana za po
m oc przyjacielską, odebraną-_od swojego po
tężnego sąsiada , oświadczył, iż gdy sio w spra
wie egipskiej urzędownie z posłem fraucuzkim 
ułożono , i takowa stosownie do zyczeń wyso
kiej pony została załatwiona, oznajmiono te
muż posłow i, że stojące w kanale rossyjsltie 
okręty odpłyną przy pierwszym pomyślnym 
wietrze. Przy odejściu gońca', który tę wia
domość przywiózł, jeszcze p. Buteuiew nie od
powiedział. na piśmie , lecz jego ustne oświad
czenia nie podlegały wątpliwościom , że zezwoli 
na wyrażone mu życzenia. Z  resztą wiadomo, 
iż rząd rossyjski zezwalając ńa danie pomocy 
porcie, oświadczył najuroczyściej odwołać, swoje
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pom oc w ch w ili, kiedy sułtan uzna, iż nie 
jest więcej potrzebną. Widać to z oświadcze
nia , um ieszczonego w Gazecie nadwornej pe
tersburskiej , i z przyrzeczeń , udzielonych przez 
ces. rossyjski gabinet głównym mocarstwom 
europejskim . Nie potrzeba dodawać , ze po
stępowanie admirała Roussin w tej trudnej o- 
koliczności zasługuje na zupełne przyzwolenie 
rządu , i ze takowe otrzymał.*

Z  postępowania sądowego w sprawie o wy
strzał z pistoletu , umieszczamy jeszcze co na
stępuję : Po powtórnem badaniu w d. 14. mar
ca0 starszego Janety (żołnierza) słuchano Fla- 
nela , ucz aia szkoły prawa. Ryłto ten , któ
rego Janety, jak m ów ił, spotkał w d. 19. li
stopada , i który mu ozn ajm ił, że Bergeron jest 
szalony, iz chciał do króla strzelać, poczem  
przybył Benoit i powiedział , ze Bergeron strze
lił. Planel nazwał to wszystłto kłamstwem i po- 
twarzą. Prezydent : Nie wiesz waćpan o tern, 
ze młodszy Janety m iał pow idzieć do Berge- 
ron a : W aćpan wystrzeliłeś z pistoletu? O dpo
wiedź : jflstotnie ; bylto żart , który się pod ów 
czas zamienił w przysłowie. Tym czasem  od
rzekłem  , aby takich żartów zaniechał; powie
działem nawet starszemu , żeby to m łodszem u 
naganiał.* Starszy Janety został przywołany 
i obstawał za_swojem zeznaniem. Bergeron: 
»Pytam się , czyliby P lan el, mój poufny przy
ja c ie l , czyliby Janety, który powiada, ze tyle 
za mnie ueierpial , nie starali się byli odwieść 
m ię od tego postanowienia, i czyliby j a , roz
paczający, szalony, jak m ów ią, zabrał b\ł zna
jom ość zŁ spokojnym , surowym człowiekiem , 
jak B enoit, który nawet nie był obwiniony 
o republikanizm  i zaledwie dwa dni bawił W 
Paryżu , a to w tak stauowszej ch w ili, gdy mię 
m oi szczerzy przyjaciele opuścili.* Uczeń O e- 
łaunay, który w przód , uim go uwięziono, po
twierdził część wyznań Janetcgo, odwołał je  
teraz, albowiem uczynił to dla lego jedyn ie, 
aby • go dłużej w St. Pelagie nie wleczono. 
Zapew niał, że Janelego nie w idział, oprócz 
przy konfrontacyi sądowej. Pisarz i woźny in
stytutu przez Delauuay zwiedzanego, zapewniali, 
ze Delaunay w d. 19. o 2 l /2  godziny był na 
lekcyjach i powiadał opym tylko , ze strzelono 
ha moście Pont Pioyal. Nakoniec przywołano 
pannę Lucas. Wszystkie oczy zwrócone były 
na nie , ponieważ się z badań okazało , że była 
W przyjaźni z Bergeronem. Na każde pytanie 
odpowiadała bardzo krótko, p o  większej części: 
rNie wiem ; nie przypominam sob ie ; nie m o
gę powiedzieć.* Tym  sposobem  unikała więk
szej części zeznań Janetego, a inne za fałszy
we ogłosiła. Janety obstawał za prawdą. Je-

neralny prokurator w niósł, aby s u r d u t  Berg0'  
rona, leżący przy dow odach, krawiec *v 
wną form ę zam ien ił, ponieważ Janety rzeki> 
że go panna Lucas kazała przerob ić, co osta* 
tnia zapierała. Obrońcy oskarżonych opiera 
się takiemu postępowaniu, zamieniającemu s,f 
w maskaradę ; tak na przykład przy instrukcy1 
przyprawiono Giroux fałszywe faworyty, poczeiU 
jeden  świadek chciał go nznać za zaboje? > 
lecz odwołał, gcly mu je  odjęto. Bergeron 
świadczył , że nie wdzieje surduta ; przy 10' 
strukcyi dwadzieścia razy proponował przerob'e' 
nie surduta, i że wtedy go wdzieje i t. d. ; 
ów czas nie uznawano tego potrzeby, a ter82 
uznają. Jeneralny prokurator obstawał aa swoi01 
wnioskiem., chociaż nie można zm usić osk8' 
rzonego do wzięcia surduta; tymczasem sa01 
sobie zaszkodzi uporem . Sąd zezwolił na t0‘ 
Przywołano kraw ca, który wziął natychmi8®1 
surdut do roboty. Odźwierny d o m u , gdz*e 
mieszka panna Lucas , nie mógł nic powiedzieć 
jak  tylko , że Bergeron tam często bywa. Wiek 
ką ciekawość wzbudził Janety, m łodszy, czl°' 
wiek w latach 1 8 , pisarz adwokata. Bergeron8’ 
rzek ł, zaledwie zna; widział go raz czyli d0 ®' 
lecz zna Planela , bardzo powolnego człowi1' 
ka. Obwiniał brata o samochwalstwo i wtas0? | 
miłość , które często wiodą go kłamstwa ; l8 
się i tu stało; przed siostrą chwalił się, ze S3>0  
w ystrzelił, potem , że przy Bergeronie stal 2 
drugim pistoletem i byłby pewnie nie chyb'*' 
i t. d. Bratu m łodszem u mawiał często , aW 
się strzegł, bo go dwudziestu szpiegów śled*1 
i t. d. Projekt do odwołania dał mu brat jedy0,e 
przez, miłość , aby mu dobrze poradzić. Sta1" 
sz.y Janety obstawał zatem , że swojej sióstr*® 
dla tego to powiedział, aby nie wygadała teg®’ 
czego się przez jego  nieostrożność dowiedział' 
Przy konfrontacyi obstawali obadwaj bracia 
swojemi zeznaniami. Cala scena bolesne UU3' 
żenie sprawiła na słuchaczach. Jeneralny p1’® 
kurator chciał przerwać to widowisko . I*3® 
p. Joly odrzek ł, boleśniejsze byłoby, niżej* 
ta sprzeczność dwóch b ra ci, stracenie dvvóc‘ 
oskarżonych. Garnant, wuj Janetego , oznaB 
że starszy brat Janetego przyszedł do nieS( 
w godzinę po wystrzale , i powiedział m u , 
widział z a b ó jcę , idącego ulicą Tarane , żc 
ścigano. Drugiego czyli trzeciego dnia , f>®* 
czytano artykuł w dzienniku o  panuie Bonty1 
wykrzyknął: że kłam ie. W uj spytany o i00' 
ralność obudwóch b ra ci, dawał młodsze!00 
pierwszeńswo ; wprawdzie um ocnił ón się , 
St. Pelagie w ideach politycznych, które j°^ 
m iał wprzód , lecz jest waluy , spokojny, PlS, 
cowity człowiek . niezdolny popełnić kł#Wslł'

!
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■starszy zaś unika pra cy , opowiadał różne wy
nalazki dla dostania pieniędzy, lec* nie sądzi, 
"by m ógł dać fałszywe świadectwo; rodzina 
starała się oddalić go z Paryża , aby rozłączyć 
S° 'ze ziemi towarzystwami; w tym celu  ofia- 
r° 'vał mu pewna kwotę , której ón nie przy- 

i rodzina zmusiła go wnijść do wojska. 
1 au M oulin: Go myśli świadek o wpływie pani 
Edouard na starszego Janety ? Odpowiedź : Onato 
była, która doniesla policyi, co Janety wiedział; 
nczynila to , aby go w Paryżu zatrzymać." —  
P ruS‘ wuj Janetego, p. Garnaux, podobne tak- 
Ze dał zdanie o tych dwóch braciach ; nawet 
starszego nazwał gadułą ; lecz  sądzi , iżby nie 
*n°gł dać fałszywego świadectwa; młodszy jest 
Pracowity i mniej otwarły. Tu przywołano pa- 
B,ą Edouard. Oświadczyła, ze starszy .Tanety 
n’yborny cz łow iek , który wielu rodzinom do,- 
" r*e czyn ił, i nawet pieniądze wzięte na ręhę 
Ba to obrócił; rodzina zaś, słuchając potwarzy, 
Wyrządzała m u niesłuszność. Młodszy b ra t , 
0 którym sądziła , że ją  przed wujem  oczer
n i  , powiedział je j ,  że brat jego  kłamał, lecz 
ł° mylne twierdzenie odrzuciła. Projekt od
wołania znalazła w pokoju swoich d zieci; star
szy Janety prosił j ą ,  aby mu go zw róciła, lecz  
tego nie uczyniła , gdy postrzegła, co zawiera, 
f  • Joly : Nie oddałażeś pani Eduard listu są- 
dow i, aby się pom ścić na młodszym janety : 
^ani Edouard: »Tak z zemsty. Słyszałam m łod
szego Janety m ówiącego do swojego brata, że 
niusi koniecznie m ieć ktoś na niego wpływ, a to 
■podejrzenie m nie się dotyczyło. Pan Joly : 
*Nie mówiłażeś pani Edouard do kogoś, ż'e Ja- 
nety nie potrzebuje być żołn ierzem , bo mu 
tząd da m iejsce ? Odpowiedź : Co ja 1 ja tego 
nigdy nie mówiłam. Pan Joly: Świadek b ę 
dzie słuchany. Nakoniec przyzwano jeszcze 

, gwardzistę municypalnego Cobet , który miał 
3°* w lippu od Bergerona słyszeć, że się bił 
n’ dniach czerwcowych, ón i jego  przyjaciele go
dzili na króla i jeszcze się im  uda zastrzelić go. 
Cobet nie miał świadków na to. Bergeron od- 
r* e k ł, byłoby to szaleństw em , takie rzeczy 
opowiadać gwardziście m unicypalnemu , kló- 
regom nigdy nie widział, i jakby samemu odda
l a ć  się w ręce policyi , a bardziej dziwna , ze 
ên dopiero teraz * temi podaniami występuje, 

świadek kazał oznajm ić, że dopiero w dzieu- 
njkach czytał o tym wypadku i przypomniał so- 
n*e dawne rzeczy; podówczas oświadczenie owo 
nważał za słowa szalonego. W  dniu 15. po
twierdziła siostra zeznania młodszego Janetego 
°  starszym. W  tym i następnym dniu wystą- 
Pjh> 7m iu świadków, którzy chcieli udowodnić 
a ’ibi Bergorona. . W  dniu 16. ukończono ba

danie. W  3niu 17. m iał być słuchany jeneral- 
ny prokurator.

M oniteur  zawiera listę 1000 osób, które siet • c
podczas cholery czynną pom ocą odznaczyły. 
Imiona ich podane były komisyi szczególnej 
od ministra wyznaczonej , przez rady m iejskie 
i obwodowe. Z  własnego powodu położyła ko- 
misyja księcia Orleańskiego na Czele do na
grody umieszczonych.

Holandyja.
Gazety berlińskie donoszą z Amsterdamu z d. ,

18. marca: »Na tutejszej giełdzie bardzo prze- 
dawano papiery. Odebrano bowiem  wiadomość 
z Londynu , że połączona angielsko • francuzks 
flota wypłynęła na morze północne; że ją już 

/ nawet widziano przy naszych brzegach. Podług 
listów prywatnych z Londynu, instrukcyje pana 
D edel mają tchnąć pokojem , lecz nie ma pra
wa zawierać ostatecznie traktatu. Ostatnie j e 
dnakże zaprzeczają nasi kupcy.

Z  Harlem piszą, że angielsko-franeuzka flota 
mając wiatr w schodni, pokazała się w dniu 
17. pod brzegami holenderskiem u Około po
łudnia zniknęło kilka okrętów z oczu i widziano 
tylko jederj okręt w ojenny, który płynął ku 
południowi. ,i Właśnie teraz piszą zH elder, że 
widziano tamże flotę, złożoną z 4 angielskich 
a 3 francuzkich okrętów.

Niemcy.
Sejm  Królestwa W urtem berskiego został w d. 

22. marca rozwiązany.
Sejm Elektorstwa Heskiego został w dniu 18. 

marca rozwiązany i na dzień 15tegó kwietnia 
zwołany.

Turcy ja.
—  Z Konstantynopola d. n .  marca. —

Ces. król. internuncyjusz przy wysokiej por
c ie ,  baron O ttenfels, w skutek otrzymanego 
od dworu swego u rlopu , odwićdził w dniu 8. 
na pożegnanie w. wezyra, R auf paszę, i m ini
strów tureckich w pałacu porty, zaprowadzony 
był nazajutrz na posłuchanie do sułtana w jeg o  
rezydencyi Cziragan. Sułtan Mahmud przyjął 
go w obecności jenerałów  gwardyi, b ewzi Ahm ed 
Fethi Ahm ed paszy, i Reis efendego, z wielltiem 
odznaczeniem , i kazał mu , W dowód swoje
go wysokiego poważenia i upodobania, wręczyć 
wielką ozdobę ottomańskiego orderu zasługi, 
z brylantami, znak, którym jeszcze żaden cu 
dzoziemski minister nie był obdarzony. Wraz 
otrzym ali: pierwszy tłóm acz internuncyjatury 
pan Adelburg, i komendant c. k. korwety A b- 
bondanza, p . G noato, pełue gustu , dyjamen-
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rami wysadzane tabakierki. Gwardyja cesarska 
stała na podwórzu seraju, i przy odejściu c. k. 
internuncyjusza oddawała mu honory wojskowe.

Król. francuzki poseł, admirał Roussin, miał 
W dniu 27. lutego swoje wstępne posłuchanie 
u w. wezyra, i tego samego dnia odwiedził Eijaję 
beja  i Reis efendego. Na posłuchaniu u sułtana 
w dnin 4. z. m . przyjmotvaoy był poseł z od
znaczeniem  , należytem jego stopniowi.

Najnowsze wiadomości ze Smyrny mówią , 
ze miasta tego nie osadziło wojsko egipskie, i 
zmiany chwilowe władz miejscowych były skut
k iem  chytrości i zabiegów niejakiego Em in 
efendi, niegdy Ayana i Eijaja beja, byłego gu
bernatora Smyrny, Hassan paszy, który poro
zumiawszy się z niektórymi mieszkańcami 
Smyrny i gubernatorem Menissy , stronnikiem 
Ibrahim a paszy, chciał opanować gubernator
stwo Smyrny, lecz plany jego  rozbiły się o stałość 
konsulów dworów Auslryi, Rossyi, Anglii i Fran- 
cyi, którzy, gdy turecki gubernatorTahir bej, u le
gając okolicznościom , złożył swoje obowiązki 
przy uroczystej protestacyi na taki gwałt, ka
zali zdjąć bandery i lierby swoich dworów 
z gm achów konsularnych, i oświadczyli, że ich  
dopóty nie każą zatknąć, dopóki władze przez 
sułtana, jako prawego władzcę*, zaprowadzone, 
nie będą do swoich obowiązków przywrócone. 
Gdy się tak stało, właściwe bandery zatknięto 
znowu w dniu 6. t. m  , a okręty wojenne au- 
stry jack ie, francuzltie i angielskie, niem niej 
zam ek turecki, powitały j c  21 ‘ wystrzała
m i. Em in efendi blizko ze steni swoich stron
ników zbiegł i powaga porty została w tej chwili 
w  Smyrnie przywrócona ; łbrahim  pasza miał 
oświadczyć, że to złożenie zaszło bez jego wie
dzy i przeciw  jego W oli. łbrahim  stoi ciągle 
z wojskiem  swojem zlłatah ia  i wziętego w nie
w olę w. wezyra, Reszyd Mehmeda paszę, uwol
nił , który już przed kilką dniami powrócił 
do stolicy. 5

Flota rossyjska stoi ciągle na kotwicy w za
toce Bujukdere. W  dniu 9. zaproszony był 
kontr]- admirał Łazarew do udania się z kilką 
oficerami swoimi do m ennicy wielk. sułtana, 
gdzie w jeg o  obecności bito złote i srebrue m e
dale na pamiątkę bytności lloty rossyjskiej n a - 
Bosforze , i rozdano j e  admirałowi i jego ofi
cerom , jako dowód wdzięczności sułtana za 
pom oc, daną m u przez cesarza z laką gotowo
ścią. Kapudan pasza wyprawił ku czci admi
rała rossyjskiego wielką ucztę , ■ i podobny za

szczyt ma uczynić w dniach następnych sera- 
skier pasza jenerałow i Murawiew.

Najnowszy num er tureckiego Monitora utnie' 
ścił chatti • szerif, mianujący R auf paszę wid* 
kim  w ezyrem , który między ionem i zapewnia, 
że spodziewać się należy, iż sprawy egipski® 
będą niebawem_załalwioue. Zresztą pismo to 
zachowuje o najnowszych zdarzeniach w tem 
państwie głęboki,e m ilczenie.

Przy odejściu poczty nie odebrano jeszC*0 
w Ronslantynopolu żadnej wiadomości o skutku 
poselstwa admirała Roussin do M ehmeda Aleg° 
z Aleksandry!.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korrcspondencyj prywatnych.)

B uczacz d. 3 . kwietnia. W  handlu zbożem 
i innemi płodami nie ma u nas najm niejsze' 
go ruchu. Pszenica spadla w cenie ko rzep na 
3 1/2 zr. ; zyto na 2 1/2 z r .; jęczm ień  na 2 l/5  
z r . ; lireczka na 2 3/4 z r . ; owies na 1  1/6 zr. i 
a garniec szumówki na 23 kr. w. w.

Iłowy Sęcz d. 2 . kwietnia 1833. —  CeDy 
produktów na targu tutejszym były następują' 
ce  : Pszenicy korzec 7 z r . ; żyta 5 z r . ; jęcz* 
mienią 4 z r . ; owsa 2 zr. 15 k r . ; grochu 7 zr-: 
kartofli i z r .—  W ódki szumowćj na 20 stopo* 
garniec 48 kr. Okowity na 32 stopni 1 zr. 2® 
kr. w. w.

Zboża , jako to : pszenicy i żyta bywa tera* 
znaczna ilość na targach , ale i kupujący przy* 
bywrają , mieszkańcy z gór i pogranicznych c z f ' 
ści W ęgier; przeto cena utrzymuje się. Za
siewy wiośniane uskuteczniają się z pośpiechem , 
pogody temu sprzyjają. Podług uwag doświad
czonych gospodarzy lato następne ma być wię
cej su ch e , co na górzyste położenia nie dobrą 
nadzieję robi.

Na wódkę sprzedaży hurtownej nie ma ; prze
to zapasy w składach spoczywają.

Na nasienie koniczyny nie było w tym r o k n  
żadnej spekułacyi, ponieważ do Ham burga, 
dokąd zawsze naywiększy był odbyt, nie p ° ' 
trzebowano , przeto na ten artykuł hie mas* 
tutaj ceny oznaczonej , a nawet po zaspokoje
niu potrzeb na zasiewy, nikom u nie zostań*® 
wiele do sprzedaży.

 ........  , ■ ■■ r~-
WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  p o i s ł l i ;  —  W  poniedziałek: Szkalm ierzonJii}  
opera we 3 aktach.
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